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Warunki 


— Nr.1(5. Dnia 27 kwietnia, 


PRENUMERATA 
„ /Kurjer Warszawski 
„ chodzi w dni powszednie wie- 
czorem, w niedziele i święta ra- 
"mo, 8 nadto wychodzą stałe w 
dni powszednie, z wyjątkiem ER 
«dni poświątęcznych, dodatki po+ 
Tanne. 


renumeraty podana 
gę w nagłówku tumari głów 
wn 


Oddzielna przedpłata na do» 
_ datek poranny przyjmowaną byś 


Mberdiaśie la EPap rza ih EN 3” > 


dziele i święta od 10 do 1 z 


Dnia 15 (27) kwietnia 1894 r. - 


; OGŁOSZENIA 
A AT W Reklamy: za jedan wiersa 
M)  garmontowy albo jego miejsca 
pierysszy raz 25 kop, każdy nąe 
stępny raz 20 kop. 
Niekrologja: zi j 
ga A ; 1 
czajną | mała ozłosz% 
nia a ydy idą poraunych nie 
zamieszczają się. 7 
Ogłoszenia 4 prenum 
yjmuje kantor codziennie 
ej rano do S-ej wiećz., w nie: 


edon wiorsz 


nie może. 
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KALENDARZ 


E7niiE ; A 

+.» Imiona słowiańskie: Dziś Żywisława, jutro Sławogosta.. 

, „Zgromadzenia: Siedemnaste zgromadzenie ogólne akcjona- 
*xjuszów Towarzystwa przędzalni bawełny, tkalni i blecharui 

" „Zawiercie”. (Biuro zarządu, Nowozielna, 46—1 po połu- 

" dniu.)— Posiedzenie członków wydziału ochron Towarzystwa 

«dobroczynności. (Gmach Towarzystwa przy ulicy Krak.- 
Przedm.—D'/, po południu.) 

"Rewizja lekarska dzieci, pragnących się udać na kolonje le= 
tnie. (Lokal lecznicy pierwszej przy ulicy Niecałej—7!/ą wie- 

* czorem.) 

i. »óącyd stałe: Wystawa Towarzystwa sztuk. pięknych. 

al 'lowarzystwa przy ulicy Kiakowskie-Przedmięście M 

5— od 10-ej zrana do 4-ej po prołudnin.) — Wystawa obra- 

zów. u (Lokal wystawy w hotelu Europejskim— 

" 6d 10:ej zrana do 8-ej wieczorem.)— W ystawa obrazów spół- 

« kimalerzy i rzeźbiarzy, (Lokal wystawy przy ulicy Nowye 

wiat M 27—od 10:ej zrana do 7144 wieczorem.)— Wystawa 

Fakt iwzorów Jizewysłu iabrycznego i rękodzielnicz 
Jkrajowego. (Lokal wystawy w pmachu Muzeum przemys 


"4 rolnictwa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście N: 66— c€o- 

» dziennie. od.10-ej zrana do 4-ej po południu, w niedziele 

i święta od 12—4-ej po. południu. Miejcie bezpłatne.)— 

ystawa Muzeum rzemieślniczego, (Lokal wystawy w gma» 

chu Muzeum przemysłu i rolnictwa przy ulicy Krakowskie= 
Przedmieście N 66 — codziennie od 10-ej zrana do 4-ej 

LS pge dla rzemieślników od 7—9-ej wieczorem, w nie» 

iele zaś i święta cd 1U-ej zrana do 4-ej po południu.) — 

! etnograficzna. okal wystawy przy ulicy Wieja 

t «ke zy dj dom bn Branickiego=—od 10:ej zrana do 4-ej po 


Wystawy terminowe, Wystawa dzieł 6. p. Jana Matejki, (Sa 
jm rę ist czl, - TG] wikt 2/--0d 10-ej zrana do a) wie- 
rem. 


"Teatry: Dziś i jutro widowiska zawieszone. 


- Wiadomości bieżące. 


= W zarządzie kolei wiedeńskiej powstał projekt 
złączenia trzech oddzielnie funkcjonujących dotąd 
wydziałów: ruchu, słażby ekspedycyjnej i telegrafu 
| pa has sterem, którego głównym przedstawicie- 
-lem byłby naczelnik ruchu. Zmiana rzeczona o tyle 
wejdzie w wykonanie, o ile uzyska potwierdzenie 
departamentu kolejowego w Petersburgu. Właściwe 
przedstawienie już uczyniono. Reforma nastąpiłaby 


«w dniu 13 maja r. b. 


= Skutkiem doniesienia administratora parafji 
Narodzenia Najświętszej Panny Marji o nowem na- 
ruszeniu praw własności posesji, należącej do parafji, 
przez sąsiedniego właściciela domu, Klajna, który 
w ścianie szczytowej swojego domu, wychodzącej na 
ogród kościelny, wybił otwór okienny, p. prezydent 
miasta wyznaczył komisję, złożoną ze starszego bu- 
downiczego miasta, p. Cichockiego, architekta miasta 
Qraczewskiego, inżeniera oddziałowego i członków 
dozoru kościelnego, pp.: Batkiewicza i Szelążka, przy 
'mdziale administratora parafji. Komisja ma zbadać 
"stan rzeczy i zdać raport p. prezydentowi. 
// sz Qd dłuższego juź czasu prowadzone roko- 
wania zarządu miejskiego z właścicielami posesji nr. 
298b co do przedłużenia ul. Wróblej prawdopodob- 
„ nie niebawem ukończone będą, dowiadujemy się bo- 
wiem, iż współwłaścicielki tej posesji same obecnie 
ż 
zgłosiły 


„ dnego zakończenia sprawy. P. prezydent miasta wy- 


znaczył komisję, która sprawę tę ma załatwić polu-- 


bownie. | 
|; = Wczgraj w warszawskiem Towarzystwie do- 


broczynności, o godz. 54 po południu, Jks. Włady-: 


"sław Siewierski w obecności prezesa wydziału wspar- 


- cia, p. Franciszka Rydzykowskiego, wypłacił 21 ubo- 


, gim rs. 140, jako nadesłane wsparcie przez księcia 
omana Sanguszko ze Sławuty. 

|| = Wczoraj w warszawskiem Towarzystwie do- 

broczynności, o godz. 6-ej wieczorem, odbyło się po- 


- siedzenie wydziału ochron. Przewodniczył wicepre- 
zes, p. Emiljan Konopezyński. Zaproszono dra Bo- 


* rzuchowskiego na opiekuna ochrony XXl-ej i szwal- 
_ pi IV-ej na Pradze. Postanowiono zaprosić na opie- 
kunkę ochrony XXXJI-ej p. doktorową Teodorę Pu- 


_ ławską. W końcu załatwiono sprawy bieżące. 


L4 


się do zarządu miejskiego z propozycją zgo- 


= Panna Ludwika Goldeweig, lublinianka, po 
obronie rozprawy z dziedziny fizjologii, otrzymała od 
uniwersytetu w Bernie (Szwajcarja) stopień doktora 
medycyny. Panna G. obejmuje stanowisko asystenta 
przy wydziale lekarskim tegoż uniwersytetu. 

F— Lekarz Ludwik Kranze w tych dniach uzyskał 
w uniwersytecie jurjewskim stopień dra medycyny 
po obronie rozprawy 0 tracheotomji przy zwyczajnym 
i dyfterytyecznym krupie n dziecka. Oponentami byli 
profesorowie Derio, Koch i Łune. 

= W dniu wczorajszym przyjechał z Piętrkowa 
tameczny gubernator rz. r, st. Miller, » 


„== Prezes dyrekcji teatrów zarz, jenerał 
Karandjejew, wyjechał w dnin wczorajszym do Me- 
djołanu w eelu angażowania śpiewaków na przyszł 
sezon zimowy: | 

— W dnin wczorajszym zmarł w naszem mieście 


£. p. Józef Muklapowicz., magister farmacji, właściciel 
niegdyś apteki przy ulicy Marszałkowskiej, ostatnio 


urzęddik wydziału kontroli kuponów na kolei wie: | dn 


deńskiej. s 
== U wioślarzy. j | 
Wczoraj, o godz. 9$ wieczorem, w łokaln przy ul. 

'Królewskiej, odbyło się zebranie miesięczne człon- 

ków Towarzystwa wioślarskiego, i. ztóte przybyła 

około 300 osób. x 1. AR "PEMDEŃ 

Po zagajeniu posiedzenia przez wiceprezesa, p. Ma- 
teckiego, sekretarz Towarzystwa, 

rotokuł poprzedniego zebrania i przedstawił stan 
sy, który przyjęto. | 

Następnie przystąpiono do balotowania nowych 
19-tu członków, z której to liczby po obliczeniu gło- 
sów przyjęto 17-tu. 

W dyskusji nad zmianą czapek zdecydowano przy» 
jąć proponowaną przez komitet formę, t. j. bez galo- 
nów a tylko ze znaczkiem Towarzystwą, 

Najważniejszym punktem wczorajszego zebrania 
była kwestja zmiany lokalu, wimyśl bowiem kontra- 
ktu właściciel domn wymówił Towarzystwu zajmo- 
wany lokal z d. 1-ym lipea r. p- 

Towarzystwo otrzymuje odszkodowania 1,000 rs., 
nie zaś 10,000, jak mylnie podano. 


Komitet proponuje wybór ad hoc komisji, w celu | 


wynalezienia nowego łokalu. » 

W kwestji tej zabrał głos p. Lissner, zaznaczając, 
czyby nie właściwiej było zwinąć lokal, lecz projekt 
ten jednogłośnie odrzucono ipo wyczerpujących prze- 
mówieniach pp. Borkowskiego, Zaborskiego, J. Ko- 
walskiego, Słowikowskiego, mecenasów Hoffmana, 
Schelłera i Kokelego, ogólne zgrmadzenie upoważni- 
ło komitet do działania podług własnego uznania. 

O godz. 11-ej wieczorem wiceprezes zamknął po-' 
siedzenie, prosząć obecnych 0 przybycie: w d. 6:ym 
maja, o.godz. 9-ej zrana, na otwarcie przystani oraz 
wycieczkę do Bielan. 

= Nówy zarząd. 

Wczoraj, w lokalu Towarzystwa wzajemnej pomo- 
cy subjektów handlowych i przemysłowych, ukonsty- 
tnował się nowy zarząd. | 

W drodze głosowania tajnego, na prezesa powoła- 
no p. Ignacego Dubownika (ponownie), na zastępcę 
p. Józefa Żelisławskiego. ; | 

Wydział rekomendacji pracy objął p. Józef Ander- 
szewski, zebrań towarzyskich p. Walerjan Witkow- 
ski, zapomóg p. Ign. Mąkowski, pożyczek p. Leopold 
Woli; wydział krzewienia wiadomości handlowych 
| p. Władysław Szostkiewicz. Sy: 
| Czynności kasjera objął p. Józef Żelisławski, bu- 

chaltera p. Wł. Mauśnicki. 

Na sekretarza wybrano p. Ryszarda Machlejda. 

Obowiązki gospodarza połączono w jednej osobie 
z przewodnictwem w wydziale zabaw towarzyskich. 

Zrzekli się mandatów do zarządu pp.: Juljan Ża- 
| bokrzecki, Karol Messing, Aleksander Bobiński, Wil- 

helm Gayer i Leon Jagodziński. 

Do komisji rewizyjnej weszli pp.: Edward Grosser, 
Wojciech Michałowski i Ig. Orłowski. 

Listę komitetu balotującego uzupełniamy następu- 


" Medakcja, Administracja i Nrukarnia: Flac Teatralny nr. — Telefon Redakcji 


SE Łodzi kantor własny, Fioitrkowska z/288, telefonu nr. 343% 


Pomimo, iż czas był krótki, łotrzy zdążyli zabrać: 


268. — Telefon administr. 544. 


jacą zmianą: zrzekli się mandatów pp.: Adam Sier- 
piński i Edward Zalewski, a naich miejsce weszli, ma- 
jący z kolei największą ilość głosów pp.: Józef Gą- 
siewski i Czesław Wagner. 
Do biura koinitetu powołani pp.: Józef Karasiński, 
* Józef Achcik i Ludwik Kurman. 


== Drzewo Spornego. . 
Okazało się, że zarząd Towarzystwa ogrodniczego 

obradując nad zasadzeniem drzewa dla uczczenia 
| h k Spornego w Bagateli, podiegał czyjejś sug- 

estji. 
„W. mniemaniu, że testator w ostatniej swojej woli 
, wymienił gruszkę, wybrano bergamotę jesienną, je- 
|dną z najtrwalszych w naszym klimacie odmian 

gruszy. 
| Tymczasem zaszła tu pomyłka, gdyż, przeglądając 
oryginał testamentu, znaleźliśmy wyraz „drzewo”, 
bez określenia jakie. 

A więc wybór jest dowolny i protesty członków, 
| ISKRY SPORNA, się gruszce, zasługują na uwzglę- 

„ Podług ogólnego głosu należałoby zasadzić dąb lub 

lipę, t.j, drzewa z najtrwalszych gatunków. . 

= Kradzieże. 

| Pod X 29-ym w alei Ujazdowskiej skradziono klamki od 
| bramy i różnych drzwi; złodzieja, Franciszka Dobrowolskie- 
| go, wraz z łupem ujęto. — Pią dzień upływa jak zniknął 
| bez wieści Bartłomiej Szymczak, któremu p. Krajewski po- 
| wierzył bryczkę i parę koni dla odprowadzenia do Radzymie 


p. Falęcki, odczytał | na; są poszlaki, iż Szymczak był w porozumieniu ze złodzie- 


, jami; wartość bryczki, koni, zaprzęgu i różnych drobiazgów, 
mieszczących się w walizie, poszko * fele Fc na 500 
rs. — Z poddasza domu p 
skradziono bieliznę należącą do lęg. i 
W przejścia przez ogród Saski p. Józefie Konopnickiej ze- 
skamotowano woreczek, mieszczący 10 rs. w jednorublowych 


| banknotach oraz 7 złotych. monet zagranicznych. — Na je- 


zdzie skradziono z dorożki p. Mieczysławowi Kamieńskiemu, 


z garderobą i bielizną. 


) zj kradzież. Śrótdk 4 M78- 

/ mieszkaniu p. Edwarda Szmidkego po przy 

ul. Żelaznej zpółiako: wczoraj znaczną kradzież. że 
Podczas chwilowej nieobecności lokatora, złodzieje wtare 

gnęli przez otwarte okno. 

ardero= 

bę wartości okołe 200 rs., złoty zegarek z takimże łańcusze 

kiem na sumę 150 rs., gotówką 400 rs. i różnych walorów o0« 

raz kuponów na sumę przeszło 1,600 rs. 


= Przytrzymani. 

Bufetowej garkuchni pod % 27-ym przy nl. Smoczej, Józe- 
fie Nowickiej skradziono prawie z pod ręki kobiałkę z kilku- 
dziesięciu rublami. ? 

Dzięki natych miast. przedsię wziętemu śledztwu złodzieje: 

„Jan Rozbieki i Piotr Lisica zostali ujęci, 

Zamieszkałej pod X 31-ym przy ul. Agrykoli Dolnej p. Wł. 
Ciechanowskiej, wyciągnięto w przejściu przez aleje Uja- 
zdowskie portmonetkę z kilkanastu rublami. 

Uehodzącą z łupem złodziejkę, Mncję Radzikową, niezwło 
cznie przytrzymano. 

= Zmiknięcia. 

Czwarty dzień minął, jak zniknęła bez wieści Antonina 
Podczaska, matka właściciela posesji na Czystem. 

Jest to staruszka, licząca blizko 80 lat wieku, i wyszła, jak 
codziennie, do kościoła św, Karola Boromeusza. 

Pomimo usilnych poszukiwań, na ślad zaginionej nie natra- 


aa 


ono. ie 
Fodobnież przepadł bez wiości zamieszkały pod M 21-ym 
przy ul. Łuckigj Aleksander Stankiewicz, 


= Krwawe zajście. 

Wczoraj w drukarni braci Orgelbrandów pod M 29-ym przy 
ul. Ma'jensztadt wszezęli kłótnię, a następnie bójkę: Józef 
Kucharski i Aleksander Gąsowski, chłopcy, liczący po 14 lat 
wieku. - : 

Pierwszy z nich, pochwyciwszy nóż, zranił gięboko przeci 
wnika w lewą rękę. 

Gąsowskiego, po udzielenin doraźnej pomocy, odwięziono 
do mieszkania pod M 43-im przy ul. Brzozowej: 


0 


NOTATNIK TERMINOWY* 


— 0dd.1-go maja kasa Towarzystwa w Łodzi i Bank 
handlowy warszawski wypłacać będą należność za wylosowa* 
ne d. 13 go grudnia listy zastawne Towarzystwa kredytowe. 
go m. Łodzi serji I, IL, III i IV:ej na rs. 1000, 500, 501 100: 
wylosowane listy należy składać do wypłaty: serji pierwsze, 
z 17. kuponami, serji drugiej z 2 kuponami, serji trzeciej z 1 

kuponami i serji czwartej z 7 kuponami, 


M G-ym ul. Bednarskiej 
„3 o abizo 0) 


zamieszkałemu pod N+ 6-ym przy ul. Wierzbowej, tłomok 


Se 


kro logja. 


—— 


8. P, 
Róża z Zarembskich 


DĘBSKA, 


WDOWA, 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona | 
w. Bakramentami, zasnęła w Bogu dnia 26-g0 
kwietnia 1894-go r., przeżywszy lat 81. 

W głębokim smutku pozostali: synowie, eór- 
ka, synowe, zięciowie i wnuki zapraszają kre- i 
wnych, przyjaciół i życzliwych nażałobne nabo- © 
żeństwo, które odbędzie się w górnym kościele fa 
św. Krzyża dnia 28 kwietnia, to jest w sobotę, E 
o godzinie Al-ej i pół przed południem, o- 
raz na wyprowadzenie zwłok. z tegoż kościoła 
zaraz po nabożeństwie na cmentarz powązkow- [4 
| ski. Oddzielne zaproszenia rozsyłane nie będą. 


257 wyni 


Ś. P. 
Ksiądz Hipolit Mowiński, 
Brytowie YE Eo 


Pogrzeb odbędzie się w d. 28-ym b. m., w sobotę, o go- 

dzinie 40-ej zrana na cmentarzu miejscowym, na któ- 

ry stroskana rodzina zaprasza przyjaciół, krewnych 
1 


i znajomych zmarłego. 2015 


Telegramy „Kurjera Warszawskiego. 


Petersburg 26-g0 kwietnia. (Aj. półn.) — 
„ Komisja pod prezydencją ministra rolnictwa postano: 
* wiła rozszerzyć przy leśnictwach fządowych szkółki 
morwowe oraz urządzić takię szkółki przy zakładach 
naukowych rolniczych <w Charkowie, Humaniu i 
Chersoniu, urządzić przy leśnictwach i szkołach ho- 
' dowlę płonek, które mają być udziełane bezpłatnie 
szkołom i włościanom, zalecić sadzenie drzew mor- 
wowych przy szkołach i na cmentarzach i popierać 
hodowlę jedwabników przyj szkołach ludowych; za- 
prowadzić nankę praktyczną jedwąbnietwa w niż- 
szych i Średnich zakładach naukowych gospodarstwa 
rolnego, szkołach ogrodownictwa i leśnych; w śre- 
dnich zakładach naukowych gospodarstwa rolnego 
urządzić wzorowe hodowle jedwabników i takież ho- 
dowle jedwabników na poładnin Rosji; z organizo- 
wać przy szkołach gospodarstwa rolifego i przy wzo- 
rowych hodowlach jedwabników kursa jedwabnictwa 
dla nauczycieli szkół ludowych 1 dla pragnących zor- 
ganizować przenośne hodowle jedwabników w połu- 
dniowej Besarabji i gubernjach tauryckiej, charkow- 
- skiej, ezernichowskiej i kijowskiej; przy  wzoro- 
wych hodowlach jedwabników zaprowadzić przysposa- 
bianie jajeczek jedwabniczych komórkowych; odko- 
menderować w r. 1894-ym kilka osób do stacji je- 
dwabniczej kaukaskiej dla wynuczenia się jedwabni- 
" €twa i asygnować do dyspozycji jekaterynosławskie- 
_ go oddziału ogrodownictwa sumę, potrzebną na urzą- 
dzenie kursów jedwabnictwa dla nauczycieli elemen- 

- tarnych. 


———- 
ż6 NAPAD NA MIASTO. 

Studapeszt 26-go kwietnia. (7el., pr. Kur. W.)— 
Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych sejmu 
węgierskiego minister rolnictwa, hr. Bethlen, odpo- 
wiedział na interpelację w sprawie napadu robotni- 
ków wiejskich na Hodmezoe Vasarhely. Minister 
oświadczył, że napadu dopuściły się żywioły próźnia- 
cze, nie chcące znaleźć zajęcia w tamtejszych wiel- 
kich zakładach państwowych, 


IRADE. 
Sofja 26-go kwietnia, (Tel. pr, Kur. W.)— 


Burmistrz zebranemu ludowi ogłosił treść irade suł- , II-go. Cztery głowy—8ą to jej cztery portrety, 


tańskiego, które przyjęto z wielkim zadowoleniem, 


U 


| 


KURJER WARSZAWSKI — Dnia 27 kwietnia 1894 p. 


KATASTROFA W GRECJI. 
Ateny %-go kwietnia. (7el. pryw. Kur. W.) — 
W obawie nowych wstrząśnień, targi odbywają sie 
pod gołem niebem. 


EPIDEMJA W LIZBONIE. 
Madryt 26-go kwietnia. (Tel. pryw. K, W.)— 


4 | W Lizbonie było znowu 78 wypadków epidemji. De- | 


legat hiszpański uznał, że jest to cholera azjatycka, 


ZABURZENIA W PERSJI. 
Hionstantynopol 26-go kwietnia, (Tek pr. 
K. W.) — Z Meszędu donoszą, że głodny tłum spa- 
lił aptekę. Rząd nie przedsiębrał żadnych Środków 
ostrożności, Europejscy mieszkańcy w. niebezpie- 
czeństwie. 


ROKOSZ W BRAZYLJI. 
Eondyn %6 go kwietnia. (Tel, pryw, K, W,) — 
Powstańcy brazylijscy koncentrują się w Bagó 


Berlin 26-go kwietnia. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Nationalzeitung dowiąduje się z wiarogodnego źró- 
dła, że obecnie żadne zmiany w stosunku urzędu kan- 
elerskiego do ministerjam pruskiego nie zajdą, Po- 
łączenie napowrót urzędów kanclerza i prezesa mini- 
strów pruskich nie jest na teraz projektowanem. 

Paryż 26-gv kwietnia. (Te. pr, Kur. Warsz.)— 
Rząd zamierzył zaniechać prześladowania arcybisku- 
pa lugduńskiego, Conillć, wobec złego wrażenia, jakie 
wywarło na ludności cofnięcie arcybiskupowi pensji 
i wobec przedstawień Watykanu. 


*. dwa 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNA. 


Wiedeń, 24-go kwietnia, 

(Korespondencja specjalną Kuriera Warszawskiego.) 
Dzisiaj przypada 40-ta rocznic» ślubu pary cesarskiej; 
tegąrzowa, którą właśnie dzisiaj do Lainz (zwierzyniec i pa- 
łac) wróciła, ma lat 56. * 
Powrócili tu z Abbazji hr. Konstantowie Przezdzieccy, - 
którzy prowadzili tam dom otwarty, ogui".> towarzystwa 
międzynarodowego. , 
Launer, towarzysz Strausa I i współtwórca walca, 0- 
trzyma pomnik na przedmieściu Neubau. 
Towarzystwo Deutsches Volkstheąter odbyło zebranie 
roczne, na którem jeden z udziałowych zaznaczył: „Kie- 
runek naszego teatru zboczył zupełnie od programu pier- 
wotnego. Nad bramą widnieje napis: „Obywatele wiedeń- 
scy wybudowali ten dom dla uprawy sztuki niemieckiej, * 
Tymczasem co drugi wieczór dają tu utwory, których tytu- 
łu nawet na język niemiecki nie można przetłumaczyć 
(aluzja do „Wadamć Sans Góne" Sardou, którą od kilku 
miesięcy grają prawie bez przerwy), Antorowie krajowi 
są zamiędbywani; ani przyrzeczonego procentu, ani progra- 
mu nie otrzymujemy; biust Grillparzera należy usunąć 
z portalu, a postawić tam biust Sardou,* Dyrektor bronił 
się względami kasowemi. Donosiłem już, że nowy kon- 
trakt zastrzega kontrolę repertuaru i inne obostrzenia. 
ta Pierwsi artyści Burgu: Baumeister i Thimig wzięli w rę- 
ce swoje utworzenie towąrzystwa aktorów, Na zebranie 
przybyło ich 400 z całej Austrji, Idzie o materjalną po- 
moc, o strzeżenie godności zawodu, © ustalenie stosunków 
z dyrekejami, o emerytury. „Towarzystwo obejmuję tylko 
niemieckich aktorów w Austrji. 

Do Antwerpji wybrał się i ztąd pieszo Feichtinger, któ- 
ry wędrował już z taczkami ztąd do Paryża, Razem z nim 
wyruszą d. 10-go maja Freilinger i Liebinger, będzie to 
zatem wyścig. Przestrzeń 1,400 kilometrów na być prze- 
bytą w 28 dni, średnio 50 klm. dziennie, połową zwykłej, 
nierecordowej jazdy kołowców.  Stącyj wypoczynku i kon- 


'troli utworzono 26, 


Obok nowego komety będziemy oglądąć od d, 27-go b. 
m. do 10-go maja planetę Uranus, przez szkła teatralne, 
a nawet gołem okiem, co tylko raz na sto lat się zdarza. 
Odkrył Uranusa Herschel w r. 1781-ym, lecz miał go za 
kometę, dopiero Liaplace potem stwierdził, że to jest pla- 
neta. Trzeba będzie patrzeć w okolice wagi, Żeby do- 
strzedz tego planetę, niby małą gwiazdkę, gdyż odległość 
jest niezmierna. Z tych szczegółów, ogłoszonych przez 
obserwatorjum, wynika, że Uranus nie grozi naszej ma- 
leńkiej ziemi, - 

W tatejszem muzeum historji sztuki znajduję się staro- 
egipski Świetowid, to jest sfinks o czterech głowach—0 
znamionach sztuki greckiej. Nię wiedziano dotąd, co ten 
potwór znaczy, Teraz dopiero po odczytaniu Lierogli- 
tów na jednym sarkofagu stwierdził i wykazał kustosz 
muzeum. dr, Dedekind, że ten sfinks jest pomnikiem na 
grobie królowej Auchnemoferabra (to znaczy: żywot jej— 
to dobre serce boga Słońca), małżonki Faraona Amasisą 

a sfinks— 
duchem opiekuńczym grobowcą rodowegą, Ao 
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Berlin, 25-go kwietnia, 
(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego.) ; 

Oficer francuski, którego wydałenie nastąpiło z Win- 
tergartenu po dostrzeżeniu, że na scenię z gorączkowym 
. pośpiechem, w chwili, gdy nikogo w sali nie było, szukał 
Pancerzą Dowego, jak głoszą pisma tutejsze, jest pułko- 
wnikiem drugiego pułku francuskiego legjonu cudzoziem - 
skiego, Trudno sprawdzić autentyczność tego szczegółu; 
kursuje tu wersja, że cała opowieść o oficerze francuskim 
jest reklamą i to niebardzo zręczną na korzyść pancerza 
Dowego. 

Wczoraj pancerz Dowego znowu był przedmiotem do- 
świadczeń, czynionych w obecności oficerów korpusu inże- 
nierskięgo, artylerji i pułkownika Gotzego z urzędu pa- 
tentowego. „ Oficerowie zaopatrzyli się sami w naboje mo- 
delu 88-go i własnoręcznie wsnnęli je do karabinu, z któ- 
rego strzelał następnie Martin do piersi Dowego. Na ży- 
czenie Oficerów zawieszono pancerz w powietrzu, ustawio- 
no ukośnie oparty o deskę i t. d., zawsze jednak ten sum 
pomyślny Osiągnięto rezultat, że kule grzęzły w pance- 
rzu, lecz go nie przebijały. 

Zmarły członek parlamentu, v. Unruh z Babimostu, 
był nader znaną osobistością. Kilkakrotnie sprawował 
on funkcje wiceprezeca parlamentu, w prowincji poznąń- 
skiej przez lat 40 był starostą i posłem sejmu prowincjo- 
| malnego, a pod koniec życią marszałkiem. Piastował go- 
| dność kapitana zamkowego w Poznaniu i komendatora 
z prowincji poznańskiej zakonu kawalerów maltańskich. 
Przy opuszczeniu służby państwowej otrzymał tytuł rze- 
czywistego radzcy tajnego, Dowcipkowano często z jego 
otyłości. Na pewnym obiedzie pariamentarnym u ks. Bis- 
marką schwycił leżący ną biurka kancierza rewołwer ba- 
bity, z którego r. 1866-go Blind strzelał do księcia, i wy- 
strzelił, Daremnie szukano następnie w pokojach kuli; 
jakiś dowcipniś zauważył, żę prawdopodobnie utkwiła 
w ciele Unruha. 

Szczególniejszy wyrok zapadł w Dortmundzie przed 
trybunałem tamtejszych sędziów przysięgłych. . Górnik, 
August Hoffelmann z Brechten, który niewierną sobie 
małżonkę zastrzelił w gniewię, doczekał się wyroku unie- 
winniającego, b K. 


Paryż, 28-go kwietnia. 
(Korespondencja specjalna Kurjera Warsząwskiego.) 

Wczoraj we wszystkich kościołach i kaplicach djeeszji 
paryskiej odbywały się uroczystę nabożeństwa ną cześć 
Joanny d'Arc, niezwykłą jędnak wspanialością odznaczał 
sią obchód w archikatedralnym kościele NÓtre- Dame, przy-- 
branym zewnątru w chorągwie i tarcze, a wewnątrz ude- 
korowanym sztandarami wojennemi, kartaczami i emble- 
matami narodow. mi, i 

Ną ezterech wielkich kolumnach widnieją napisy, przy- 
pominające ważne daty, jak: Skazanie Joanny d'Ara 
w Rouen 1429. Ponowne rozpatrzenie procesu 1455 r. 
Rehąbilitacja Joanny d'Arc 1456 roku. Uznańie Joanny 
za błogosławioną, Rzym 1894-go r. Obok tęgo znaczna 
ilość tarcz z napisem miast, wsławionych pobytem dziewi - 
cy orleańskiej, cała świątynia przybrana była w kolory 
Joanny (biały i niebieski), obtitość nadzwyczajna światła 
sprawiała ogromne wrażenie. 

W środku nawy zareżerwowano 2,000 miejsc dla woj- 

| skowych, wśród nich też zasiadła delegacja żuawów pa- 
pieskich z jenerałem Charrette na czele, jako też liczne de- 
legacje szkół wojskowych, Resztę kościoła zajęła publicz- 
ność, większa jej jednak część zostać musiała na zewnątrz 
na placu i dopiero po uroczystości zwiedzała świątynię, 

Duchowieństwo kościoła Nótre-Dame w całym komple- 
cie otaczało kardynała-arcybiskupa, jako też przybyłych 
z odlęgłych stron biskupów i nuncjusza papieskiego. Oko- 
ło godz. 2-0] muzyką odegrała preludjam do mszy Joanny 
d'Arc Gounoda, poczem rozpoczęły się solenne nieszpory, 
po których ukończeniu delegacja komitetu katolickiego 
wręczyła arcybiskupowi sztandar Joanny d'Are, odtworzo- 
ny wedle zabytków historycznych, Była to chwilą naj- 
uroczystsza: orkiestra, organy i chóry umilkły, wszyscy 
obecni powstali, po chwili dopiero ozwały się bębny, to- 
warz błogosławieństwu, wypowiadanemu przez arcy- 
biskupa pad sztandarem. a 

Po tej ceremonji wstąpił na ambonę młody kaznodzie- 
ja, o, Fenillette, w celu wypowiedzenia w wykwintnym sty- 
lu patrjotycznego panegiryku dziewicy orlenńskiej, Mo- 
wa ta zajęła blizko półtorej y cząsu, poczem kar- 
dynał Richard zaintonował Że Deum, a na zakończenie 
muzyka odegrała hymn: protige la France. 

Obchód ten jest jakby wstępem do wspaniałych nroczy< 
stości, przygotowywanych w Orleanie na d, 8 maja ku u- 
czczeniu pamięci Joanny d'Arę, 

Subskrypcja na pożyczkę miejską przeszła wszelkie ocze- 
kiwania, Paryż potrzebował dlą przeprowadzenia różnych 
robót 200 miljonów, ofiarowano mu 17 miljardów 9624 
miljona! 

Administracja poczt wprowadziła pożądaną inowację: 
oto na wzór maa otwarte zostaną w wielu pode 
biura pocztowa b ©pach renomowanych kupców; na po- 

czątek osiem biur funkcjonować zacznie w skłądach 
papieru „ył Diety p Pach galanteryjnych, utrzymywa- 
nych przez koblety, które, naturalnie, poprzednie odbyły 
naukę praktyczna w biurach ze 


przez powien cząs 
wycle 
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Rzym, 21-go kwietnia, 
(Korespondencja specjałna kurjera Warszawskiego.) 
Dnia dzisiejszego obchodzą tutaj z dawien dawna tak 
awany Natalę di Roma czyli „urodziny Rzymu*.  Sta- 
rodawna pani narodów od założenia swojego przez bliźnię- 
'ta wykarmione przez wilczycę, kończy dzisiaj 2,647 rok, 
Urodzin tych tak za pogańskich, jako i za chrześcjańskieh 
czasów, stale corocznie obchodzić nie przestawano. Uro- 
czystości pogańskie tego obchodu nazywały się Paliljami, 
a w nowszych czasach po upadku cesarstwa bizantyń- 
skiego, poczęto na nowo święcić tę odwieczną pamiątkę. 
Za Leona X-go powstały istniejące dotychczas akademje 
zwane: Arcadi, Tiberini, (Quiriti i Imperiti czyli Nieu- 
ków, których głównym celem i zadaniem było obchodzić 
<rsławić prozą i wierszem urodziny sędziwej Romy. Dziś 
wieczorem Kapitol i (/orso oświetlone są z powodu tej 
uroczystości. "BE 
- Gdy połową wielkiej pielgrzymki hiszpańskiej po o0- 
statniej mszy papieskiej we środę u św. Piotra opuściła 
"i opuszcza Rzym, udając się do Civitavecchia, druga po- 
łowa, przybywszy na statkach, które zabierają pierwszą, 
nie przestała wczoraj i dzisiaj przyjeżdżać do stolicy dru- 
-żynami kilkuset i tysiąca kilkuset pielgrzymów z różnych 
 prowincyj hiszpańskich, Jutro zrana odbędzie się w ko- 
<= ściele sw. Piotra ceremonja beatyfikacji drugiego wiele- 
bnego hiszpańskiego Diega z Kadyksu, całkiem podobna 
* do beatyfikacji Jana z Avili, która odbyła się w niedzielę. 
Na rannej ceremonji Ojciec św. nie będzie obecny, lecz 
dopiero o godzinie 5-ej po południu zstąpi do bazyliki 
. watykańskiej dla uczczenia nowego błogosławionego i o- 
trzymania darów, jakie postulacja ma złożyć. 
© Ojciec św, nadał order Chrystusa, najwyższą dekorację 
papieską, mającą to samo znaczenie co Złote Runo i order 
Zwiastowania u rządów świeckich, margrabiemu de Cami- 
*lias, świeckiemu naczeluikowi pielgrzymki hiszpańskiej. 
Świeżo nadał był ten sam order księciu Kamilowi Massi- 
mo, któremu wczoraj zrana w kaplicy pałacu Masimo alle 
Colonna monsignór Sambucetti w imieniu Papieżą oznaki 
onego nalożył, Chrzestnymi ojcami księcia na tej cere- 
« monji byli dwaj rzymianie tym samym orderem przyozdo- 
bieni, książę Kmil Altieri i książę Prauciszek Ruspoli, na- 
_ czelnicy tych dwóch domów. 
" Up. von Biilowa, posła pruskiego przy Stolicy Św., był 
obiad dla księżnej Fryderykowej Karolowej, na który za- 
proszeni byli kardynałowie: Hohenlohe i Galimberti oraz 
fu prałatów watykańskich. 
' poniedziałek pielgrzymi hiszpańscy udadzą się do ba- 
liki św. Wawrzyńca do grobu Piusa IX-go, a we wtorek 
_ | grana słuchać będą mszy papieskiej u św. Piotra. Po na- 
- boż ie Ojciec św. przemówi do nich. 
Król nadał motu proprio wielką wstęgę orderu śśw. 
Hai go i Łazarza doktorowi Rudolfowi Virchowowi, 
"który tu był na kongresie lekarskim, jako przedstawiciel 
_ lekarzy niemieckich. D, 
; zł 
2 Wrocław, 20-go kwietnia, 
t Ż (Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego.) 
zj " Niedawno otworzył się tu związek Freilandu, roz- 
"uiągający działalność swoją na Szlązk i Poznańskie, a 
mający na celu werbowanie stronników, a głównie pienię- 
dzy dla samych projektów dra Hertzki. W tym celu uda- 
ły się dwie ekspedycje do Afryki wschodniej. 
" Komitet wyborczy w Poznańskiem postawił na miejsce 
**Kościelskiego kandydaturę trzech posłów: weterynarza 
p. Czapli i dra Moczyńskiego z Inowrocławia oraz p. Krzy- 
mińskiego z Bydgoszczy. "PACĄ 
— Tutejsza klerykalna Schlesische Volkszeitung święciła 
_ 26-lecie swojego istnienia. Organ ten katolików szląskich 
otrzymał depesze od całej prasy niemi ckiej i zagranicz- 


| nej katolickiej oraz błogosławieństwo od kardynała Koppa. 


W teatrze tutejszym przedstawiono po raz pierwszy 0- 
perę Engelberta Humperdinka p. t. „Hansel uud Gretel” 
p niebywałem powodzeniem, Twórca jej był najulubień- 
_Bzym uczniem Wagnera, obecnie jest profesorem kompo- 
zycji w konserwatorjum frankfurckiem i krytykiem muzy- 


| .czaym Frankfurtey Zeitung. Treść opery wzięta że 


zmanej bajki ludowej o bracie i siostrze, którzy w lesie za- 
błądziłii iw ciągu nocy róźnych cudownych przygód do- 
znawali. Muzyka tchnie oryginalnością, świeżością moty- 
móÓW i urokiem poezji. Opera tą w krótkim czasie obie- 
gnie wszystkie sceny europejskie, | 
 Zmany w Warszawie barytonista, p. Rudolf Bernard, 
dał tu własny koncert Wraz ze śpiewaczką włoską, panią 
ma. 
Pani Zimajerowa wystąpiła 10 razy w tutejszym „Zelt- 
enie”, drugorzędnym fingłe-tanglu, z ogramnem po- 
wodzeniem, Śpiewaczka udała się ztąd do Poznania, 8 
| ŁAŁ AE WEOWĄ została na występy gościnne w teatrze 
Polskim. wi 
Artur Argiewicz wystąpił z koncertem w Oels (okręgu 
- wrocławskim) i odrazu porwał zimnych słuchaczy urokiem 
swojego smyczka. e S. N. 


Z SĄDÓW. 


w sprawie imion żydowskich. 
Władomo powszechnie, iż na mocy Najwyżej za- 
twierdzonego w dniu 23-im kwietnia r. z. zdania 


go 

takiem położeniu, obok wielu żydów, używają- 
cych imion dowolnie przybranych, YCIA do ÓW. 
nież mnóstwo osób wyznania starozakonnego, które, 
nie porzucając swych imion, w aktach urodzenia po- 
dąnych, zmodyfikowały jeno samą ich postać i 
i zamiast i i zdrobniałej o brzmieniu żargo- 
nowem, używ imion właściwie sobie nadanych 
(Jakub zamiast Jankiel, Izaak zamiast Icek itp.). 

Atoli władze administracyjne, dopatrując się w te- 
go rodzaju zmianach obrazy przytóczonego przez nas 
na wstępie przepisu, przywracały pierwotne brzmie- 
nie zmodyfikowanych imion i zniewalały do ich uży- 
wanią. 

Okoliczność ta dała pochop wielu osobom  intere- 
sowanym do w stapionia na drogę sądową © spro- 
stowanie odnośnych aktów stanu cywilnego (art. 
1647—1652 ust. proc. cywilnej) z zasady, iż w rze- 
czonych aktach, zamiast wliciwych nadanych im 
imion, przez pomyłkę zapisano odpowiednie" imiona 
zdrobniałe. 

Takich spraw jest obecnie w sądzie okręgowym 
tutejszym siedem. Sąd, zgodnie z wnioskiem powo- 
dów, gwoli zbadaniu tej kwestji wezwał biegłych 
w osobach: adw. przys. ataówskiezo; tudzież 2-ch 
nanczycieli religji wyznania mojżeszowego w gimna: 
zjach tutejszych, pp. Nauma Sachsa i Borysa Ger- 
majze,—ci zaś złożyli sądowi apracowany na piśmie 
referat osnowy następującej: , ; 

„Wobec postawionego nam pytania, czy imiona 
żydowskie: Josek, Icek i Jankiel mają znaczenie 
samoistne, czy też są tylko formą zdrobniałą imion bi: 


blijnych: Józef, .Izaak i Jąkub, oświadczamy, iż pier- | 
wsze znich stanowczo są - zdrobniałem- skróceniem | 


trzech ostatnich w skażonej” przez żargon postaci; 
mianowicie „Josek” jest to imię zdrobniałe od Ży- 
dowskiego biblijnego imienia „Józef”, „leek” od — 
„lzaak”, „Jankiel” — od „Jakub” kolicówkę . „ok” 
wzięto z języka polskiego, zaś końcówkę „el” z nie- 
mieckiego. p 

W celu dokładnego wyświetlenia tej kwestji konie- 
czną jest rzeczą wyjaśnić, w jaki sposób odbywa się 
u żydów nadawanie, używanie oraz zapisywanie 
imion do ksiąg stanu cywilnego. Żydzi nie mają 
stałego i Ściśle przez rytuał określonego wykazu 
imion, któryby odpowiadał chrześciańskiej martyrolo- 
gji Wybór imienia zależy jedynie od woli i uzna- 
nia rodzieów. W ogóle w imionach żydowskich nie- 
ma wcale pierwiastku religijnego: związek ich z reli- 
gją polega tylko ną tem, że dziecięciu nadają imię 
bądź w synagodze, bądź w domu modlitwy, bądź też 
w mieszkaniu, współcześnie z soo knieniora obrządku 
obrzezania dla płci męskiej, 
odczytywania wyznączonego na tydzień bieżący roz- 
działa z pisma Świętego Tora. Nadane w ten s 
sób imię, z zachowaniem całkowitego brzmienia i 
czystości, używanem bywa bez zmiąny przez każde- 
go z żydów przy spełnianiu obrzędów religijnych, 
przy uroczystościach ślubnych, zwanych Ketuba, i 
rozwodowych, zwanych Get, ato pod grozą nieważno- 
ści powyższych aktów przy najmniejszem skażeniu 
imion, wreszcie w dg ani lub w mowie poto- 
cznej, czy to w języku hebrajskim, czy w żargonie, 
ilekroć chodzi o zachowanie pewnej etykiety. ży- 
ciu domowem, w kole rodziny lub pomiędzy dobrymi 
znajomymi, w ogóle przy stosunku ściślejszym mo- 
źliwe są zmiany i przekręcania imion biblijnych w ro- 
dzaju np.: Josek, Joske, Josel, Josele; Icek, Icele, 
Icel, Ice, Icze, Jankiel, Jankiele, Jąncze i t. p., uży- 
wane w znaczeniu zdrobniałem lub też gwoli dogo- 
dniejszemu wymawianiu, tak, iż po za obrębem sto- 
sunków tego rodzaju samoistne używanie form po 
dobnych, w miarę mniejszej lub większej wagi da- 
nego wypadku, poczytuje się za niewłaściwe, 
zwolone lub nawet za niegrzeczne i uchybiające. 

Żydzi wybierają imiona albo z biblji, albojz wyda- 
rzeń rozgłośnych, albo też zapożyczają je od ludów 
obcych, wśró: których zamieszkują, Imiona wzięte 
z biblii tłumaczą się niekiedy na język Judności miej- 
scowej i odwrotnie; PA, zapożyczone od innych 
ludów, bywają czasem przekładane na język hebraj- 
ski albo też przystosowują się do pewnych imion bi- 
blijnych. tym ostatnim razie żydzi kierują się 
przezwiskami, jakie patrjarcha Jakub przed zgonem 
nadawał swym S8ynom, przepowiądając każdemu 
z nich przyszłość i błogosławiąc im (ks. Rodzaju, 
rozdz. 1, 9,21, 27). 


żeńskiej zaś przy | 


imię należy wymienić koniecznie, pod groza niewa- 
żności obrzędu. Różnica pomiędzy obydwoma imio- 
nami polega na kolejnem ich użycin, oryginalne bo- 
wiem imię pisze się na czele, a po niem dopiero tfu- 
maczone, do którego, gwoli odróżnięniu go od włar 
ściwego, pierwotnego imienia, dodaje się wyras 
„zwany”. 

„. Oprócz głównego, t. j. pierwotnego imienia, nada» 
nego w sposób powyżej opisany wxrótce po urodzę» 
niu, żydzi częstokroć przybierają imiona nowe, albo 
też zupełnie zmieniają imię pierwotne, zwłaszcza 
w wypadku ciężkiej choroby; praktykuje się to głó- 
„wnie śród kąbalistów, wierzących, iż wraz ze zmianą 
imienia nastąpi również i zmiana ich przeznaczenia, 
„Imiona takie stają się częścią składową imienia głó- 
wnego, jako jego dodatek, 

_ Przy obrzędach ślubnych i rozwodowych, do imion 
głównych, tłumaczonych i dodatkowych dołączają się 
też niekiedy imiona skrócone albo zdrobniąle, nawet 
w postaci skażonej przez żargon, lecz dzieje się to 
'w wypadkach nader rządkich i tylko w celu dokła- 
dnego ustalenia tożsamości osoby, tak, iż imionem 
„tym nigdy nie nadaje się istotnego, samodzielnego 
| znaczenią. 

| „Zapisywanie imion żydowskich do ksiąg stanu cy- 
| wilnego w formie skróconej lub zdrobniałej, lub też 
| w skażonej postaci pochodzi ztąd, iż dawniej żydzi 
[Przy wiązy wali wagę li tylko do aktów, sporządzo- 
| nych wedlę rytnału i przepisów własnego wyznabią, 
| 1 lekceważyli zupełnie akty stana cywilnego, poczy- 
| tując je za czcza formalność, tak dalece, iż sporzą: 
| bóżnie tego rodzaju aktów rostym stugom 
| 


|kierag 
bóżnicznym, czyli t. zw. szkolnikom. Nie mając zgoła 
wyobrażenia o właściwej formie i pisowni imion, orąz 
| o sposobie przekładu ich na język państwowy, szkol- 
nicy komunikowali urzędnikom stanu cywilnego imio- 
na nowonarodzonych żydów w tej skróconej lub też 
„zdrobniałej postaci, jakiej używali rodzice dziecka 
w pożycia domowem, w gronie rodziny, i w takiem 
skażonem brzmieniu, jakie dla imion tych utarło się 
w mowie potocznej śród niższych warstw ludności 
miejscowej. Nadomiar i kanceliści w urzędach stanu 
cywilnego, są po większej części nieobeznani z wła- 
ściwem brzmieniem i pisownią imion Pi wia 
i o ścisłe ich zanotowanie najoeakciej nie dbają. Obja- 
wy podobne widzimy po dziś dzień Śród ciemnych 
warstw ladności żydowskiej. 
Każdy, kto ma jakiekolwiek pojęcie o pierwotnych 
i pochodnych formach imion żydowskich, tudzież 
o prawidłowej ich pisowni, musi zauważyć, iż ząpi- 
sywanie w aktach stanu cywilnego imion takich jak: 
Josek, Jankiel i t. p. może być jedynie wyni- 
kiem pomyłki, niedbalstwa lub braku: wykształcenia; 
musi uznać, iź przytoczenie imion skróconych, zdry- 
bniałych i skażonych w urzędowych i tak uroczy- 


|stych aktach, jak jakiemi są akty stanu cywilne: 


go, jest nieodpowiedniem i niewłaściwem.” 


| 
| Tak brzmi zdanie ekspertów. 
| Q wyroku sądn, jaki zapadnie w tej cieka 


kwestji, nie omieszkamy zawiadomić czytelników, 
Fr. M 


0 przedruk. 

Znany cytrzysta, Franciszek Bauer, wydrukował 
w r. 1892-im kompozycje: „Przebudzenie się lwa” 
Kąckiego, walca „Sćduisanie” i romans „Pomnę to 
wszystko” Tarnowskiego, w wydawanem przez sie- 
bie czasopiśmie dla osób uprawiających grę na cy- 


Ponięważ powyższe kompozycje muzyczne druko- 
wane jaż były przez firmę Jurgensona, przeto właści- 
ciel tej firmy pociągnął Bauera do odpowiedzialności 


sądowej z art, 1685 kodeksu karnego, utrzymując, że 
utwory muzyczne, o których mowa, stanowią wła: 
sność firmy p. Jurgensona. 

Bauer nie przyznał się do winy, dowodząc, że dru- 
kował kompozycje te jeszcze w r. 1880-ym, a zatem 
sądzi, że ma prawo przedrukowania ich obecnie. 


Gdyby Jurgenson chciął go pociągać do odpowie- 
dzialności kryminalnej za naruszenie własności arty- 


niedo- | stycznej, to mógł był to uczynić w latach 1880 i kil. 


kn następnych; obecnie zaś nastąpiło już przedawnie- 
nie dwunastoletnie, najzupełniej dostateczne, według 
brzmienia prawa, do umorzenia spraw tego rodzaj, 


| Jak niniejsza. 


Sąd okręgowy Franciszka Bauera od odpowiedzie!- 
ności uwolnił, | 


. TELEGRAMY HANDLOWE, 


Petersburg 24-go kwietnia. (76, pryw. K, W.) — Ry. 
nek zbożowy: Ceny i usposobienie rynku zbożowego 
kojne skutkiem braku chęci do zawierania interesów w wi: 


Imiona własne, tak oryginalne, jako też zapoży- | gilję uroczystych świąt wielkanocnych. 


czone, nie skażone wszakże i nie zdrobniałe, są | Petersburg 24-g0 kwietnia. (Te. pryw. Kur, W.)—Ruch 


uważane za samoistne i w pewnych razach u: 
żywają sa. łącznie, zwłaszcza przy uroczystych 
obrzędach etuba (obrzęd ślubny) i Get (obrzęd ro- 
zawodowy), przy których i oryginalne i tłumaczone 


giełdowy ześrodkowął się na polu akvyj bankowych, które 


| doznały olbrzymiej zwyżki. Za przyczynę do gry ną zwyże 


kę podają prawdopodobne zyski, jakie banki z konwóraji 
biletów bankowych oraz pożyczek wschodnich osiążają, . 


« 


doza + 


Petersburg 26.90 kwietnia, (Telegram Ajencji półn.).== 
Notowanie giełdy pieniężnej. Przekązy na Londyn (kurs 
Za 8 miesiące za 10.— funtów szterł. 93.25 płacono, —.— 
nie notow., —.—nie not, Przekazy na Berlin (kurs za 8 
miesiące za 100 marek 456.5 płacono, —-— nie notow. 
—,— nie notow. Przekazy na Paryż (kurs za 3 miesią= 
ce) za 100 franków 86.971), płacono, —.— nie noto» 
WANO, ==.— nie noto-wano. Usposobienie giełdy  waluto- 
wej mocne.  Półmperjały  russkie nowego stempla 
7.456 w poszukiw., 7,48w zaofiarowaniu. Kupony celne (za 
100 rs. metal.), 149.75 płacono, — w. zaofiarwaniu. 
Srebro —.— nie notowano, —.— nie notowano. _Dyskon- 
to prywatne 5/, — 70, Bilety Bankn państwa 6%, I-ef 
emisji nie podlegające konwersji rs. 1007/, k. 48 płacono 
Bilety banku państwa II-ej emisji rs. 1007/,. — płaco- 
mo. Bilety VI-tej emisji rs. 1007/, płacono, 60/, renta zło« 
ta z roku 1883-go rs. 160 kop. 50 płacono. 50/, ren- 
ta złota z roku 1884-go nie notow. — nie notowano. 5% 
nowa pożyczka złota z roku 1893-go —.— nie noto- 
wano, 50% pożyczka wschodnia 1,000 rs. II-ej emi. 
sji rs. 101'), kopiejek — płacono, 60, pożyczka wscho- 
dnia 1,000 rs. TII-ej emisji rs. 1005/, kopiejek — płacono. 
Pożyczka premjowa lI-ej emisji z roku 1864-go rs. 248 
kop, — płacono, Premjówki Il-ej emisji z roku 1866-go 
r 224,— płacono. Listy premjowe szlacheckie rs. 192 
kopiejek 50 płacono, 50/, państwowa renta kolejowa 
nie notowano, 4%, pożyczka wewnętrzna z roku 1887-go 
I-ej emisji rs. 95!/; kop. — płaconoĄlI-ej emisji rs. 95'[, ko- 
piejek — płacono, III-ej emisji ra. 95'1, Kop. — płacono. 
IV-ej emisji rs. 95'r kopiejek — płacono, 4!h50/, pożyczka 
wewnętrzna z roku 1898-go rs. 9951, —kopiejek =—  płtc. 
4', pożyczka wewnętrzna  konsolidowana kolejowa I-ej 
serji rs. 991, kop. — płacono, II-ej serji rs. 99%, k. — 
płacono, 4%, obligacje dróg żelazn, południowo - zacho= 
dnich rs. 92 kop. — płacono, 49/, obligacje kolei mo- 
gkiewsko - kazańskiej rs. 93.— płacono, 4'/;%/, listy zasta- 
wne Towarzystwa wzajemnego kredytu ziemskiego rs. 
metaliczn. rs. 154 k. 25 płacono, 41/,0, listy zastawne ziem- 
skie Królestwa Polskiego rs. 98.75 płacono, 5%, listy za- 
stawne kijowskie rs. 101 kop. 50 płacono, 5"/, listy za- 
stawne dońskie rs. — kop. — nie not., 50/, listy zasta» 
Btawne wileńskie rs. 100 k. 75 płacono. Akcje wileńskiego 
banku ziemskiego rs. 595 kop. — płacono.  Usposobienie 
giełdy dla papierów mocne. 

Berlin 26.go Kwietnia, (7elegr. pryre Rtwre Warsz.) — 
Tendencja dzisiejszego zebrania była zupełnie spokojna, 
a raczej słabą. Wyjątek stanowią akcje kolei wschodnich, 
które są bardzo mocno, również mocno były akcje russkie- 
go Banku dla handlu zewnętrznego. Renta włoska pono- 
wnie się obniżyła, gdyż Riforma zaprzecza podanym wiado- 
mościom, jakoby nie miała być obłożoną podatkiem dodat- 
kowym. Ruble w tranzakcjach natychmiastowych i dostą- 
wowych bez zmiany; 2 weksli sprzedawano krótkoterminową 
Warszawę o 30 fen. drożej, krótkoterminowy Petersburg zaś 
o 10 fen. taniej, a długi o 30 fen.niżej. Z papierów pozo- 
stały listy likwidacyjne bez zmiany, wschodnie pożyczki pod- 
niosły się w cenie, a 4!/,0/, listy zastawne russkie- utrzymały 
się w cenie. Wyżej cokolwiek były pożyczki premjowe dru- 
giej serji, oraz kupony celne (3256.60).  Dyskonto bez 
zmiany , 

Berlin 26-go kwietnia. (Telegram prywatny Kur. War.) — 
(Giełda zbożowa i produktowa.) 

Zbożem obracano przy tendencji spokojnej; spirytus nato- 
miast słabo. 

Berlin 26.7o kwietnia. (Notowania urzędowa giełdy). — 
Fil.ban. rne. w tr. nat. 219.10 | Akcja d. ż, w. wiał. —— 
Weksle na Warszawą 219.26 | Akcje kredytowa 
W ekslena Petersh, ke, 217,75 | Weksle na Londya kr. 


W ek.na Petersb.dłag. 215.50 z 3 
Bil ban. russ, nadosk 219,25 | Weksle na Paryż kr. 
Ri dł. 


| dary Liemm 67.10 * .80 
add tow. gotowe 122.50 


-ej secji | —— 
Kursy z dnia 25 go kwietnia: 219.10, 217.95, 217,86 215,90 


219.25, 67.80, 122.25, 126.75. 


zek 


schoduia 
Listy zas% 


Sprawozdania 2 targów, 


Targ zbożowy na Pradze w dniu 26-ym kwietnia r. b. 
endencja na targu praskim w dniu dzisiejszym była spokoj- 
ną, przy obrotach nieznacznych z powodu swiąt u izraelitów. 
Sprzedawano tylko owies po cenach mocnych, 4 mianowicie 
ro 79 do 85 kop. wyborowy, po 67 do 76 kop. średni i po 61 
lo 65 kop, ordynaryjny. Owsa dostawiono dziś 4 wagony. In- 
nych gatnnków zboża wcale nie było i w ogóle żadne tran- 


KURJER WARSZAWSRI.ż Dnia 27 kwietola 1804 2) 


zakcje miejsca nie miały. Jutro z powodu uroczystych świąt” 


żydowskich targ zbożowy na Pradze będzie nieczynny. 
dnią 25-g0 kwietnia. — Pszenicą tranzywa słabo 
ibez ruchu. Terminy tranzyto: na kwiecień-maj 102 mar. 
łacono, na maj-czerwiec 102'ą mar. płacono, na czerwiec- 
piec 106 mar. w zaofiwrowaniu, 1054/, mar. w poszukiwa- 
niu, na wrzesień- ziernik 112 mar. płacono. Cena regula- 
cyjna tranzytowej 101 mar. Żyto tranzytowe bez zmiany, Pła- 
sono za polskie tranzyto 732 gn. 78 mar. Wszystko za 714 ga. 
i tonnę. Terminy: na kwiecień-maj dolno-polskie 79'/, m. w zao- 
fiarowaniu, 79 mar. w poszukiwaniu, na maj-czerwiec dolno 
polskie 79!/, mar, w zaofiarowaniu, 79 mar. w poszukiwaniu, 
na czerwiec-lipiec dolno-polskie 80!/, mar. w zaofiarowaniu. 80 
mar. w poszukiwaniu, na lipiec-sierpień dolno-polskie 81!/, 
mar. w zaofiarowaniu, 81 mar. w poszukiwaniu, na sierpień- 
wrzesień dolno-polskie 82 m. płacono, na wrzesień-październik 


W drukarni Kusjera Warszauskiego. — Flae Teatralny Nr- 4736 (nowy 9). 
ranciszęk Clszeuski— Wydawcy: Wacław Szymanowski i 
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dolno-polskie 83 mar. płacono. Oena regulacyjna dolno-pol= 
skiego 78 mar, tranzytowego 77 mar. Jęczmień targowano 
russki tranzyto 62% gr. i 632 gr. 75 mar., 640 gr. 79 msr., 659 
1 662 gr. 80 mar. za.tonnę. Groch polski tranzyto z zapachem 
84 mar. za tonnę płacono. Łubia polski tranzyto niebieski 64 
m., 66 mar. za tonnę targowano. Otręby pszenne na wywóz 
morzem grube 3.10 m., 3,20 mar., 3.25 mar., średnie 2.82! „ m. 
miałkie 2,80 mar. za 50 kilogramów targowano. Spirytus 
słabiej, nie podlegający cłu w towarze gotowym 48 mar, 
w poszukiwaniu, podlegający cłu w towarze gotowym 28 
mar, w posznkiwaniu, yna kwiecień 28 mar. w poszukiwa- 
sz na czerwiec-lipiec 281/, mar w poszuki u. Cukier 
w Gdańsku bez obrotów, a w Magdeburgu spokojnie. Kurs 
w Gdańsku 220.15 marek za 100 rs. 

Nizki poziom cen zboża na giełdzie berlińskiej, we- 
dług dzienników specjalnych, da się tem objaśnić, iż skute 
kiem ciepłej pogody w Niemczech liczą na wczasne żniwa. 
Wobec tego posiadacze zboża Śpieszą się z realizacją swych 
zapasów. Na ceny żyta ujemnie wpływają nizkie ceny ku- 
kurydzy i paszy. Rolnicy, którzy dotąd część zapasu żyta 
zachowali na paszę dla bydła, obecnie uciekają się do tańe 
szych produktów, przez co zwiększają podaż żyta na targu. 

Mąka iotręby. Handel mąką na rynku warszawskim 


w tygodniu ubiegłym nie zaznaczył się żadną zmianą. rę, cf 
sy w młynach i składach są dość znaczne, a popyt niewielki, 
złogniej ceny pozośtały bez zmiany. Jedynie za mąkę t. zw. 
„koszerną” można osiągnąć lepsze ceny. Notowano: z młyna 
Słodowiec: 4/0 ra. 9.25, 3/0 rs. 8.50, 250 rs. 7.50, 1/0 rs. 7, M1 
rs. 6.62!/,, M 2 rs. 5.25, Ne3 rs. 8.50; z młyna Zegrzynek: 4/0 
rs. 8.75, 3/0 rs. 8, 2/0 rs. 7.25, 1/0 rs. 6.70, X 1 rs. 6,50, Ń 2 
rs. 4.75; z młyna Leszno: mąka żytnia 3/0 rs. 5.30, ©%0 rs. 
4.80 1/0 rs. 4.60. Mąka targową zwana od rs, 4.35. Otrę- 
by wogóle miały zbyt utrudniony, głównie dla tego, iż za 
granicą brak kupujących, a ceny trzymają się tam na pozio- 
mie niskim. U nas jedynie po cenach zniżonych ulokowano 
ewne partje, a mianowicie: żytnie do 46 kop., pszenne do 44 
ków franco brzeg Wisły, i żytnie do 50 kop., a pszenne 44 
kop. do 48 kop. za pud franco Aleksandrów. 
Kaposy zboża. Według danych urzędowych zapasy zbo- 
ża na rynkach russkich wynosiły w dniu 13-ym marca r. b.: 
Rynki portowe: pudów 
Pszónicy « 6 © 6 6 a 4 a « © » » + 30,619,800 
JYRA 053 M0 1 APO Ge 1. 408205900 
Owsa 94 0-« 0/8 bow R ist ojzna « t QORBOEO 
Jęczmienia ......... 2. „ 14,58D.600 
Kukurydzy « « « © « « s 6:6 6 « >  658,700 
4ki . MAUOKNE PU PYTAC YO KHŹ a 
Rynki wewnętrzne: 
Pszenicy PAS IE OPO UL 4 
LYM. iR SCzBIEK b (Re ivy adedozie zw AZÓGAOU 
di. EMRE PTR ETA 2,224,200 
JĘGZMIODIA. . 4 «2 0 o e o s e 6  44%000 
Kikicydzy: 5.2 018/8497970.07e:814 uz 
Mótb i, s1RNG te; BK OBW OG OBZUWO 


W porównaniu z odnośnemi zapasami z r. z, zapasy tegoro- 
czne są znacznie większe. 

Wapno mocno, cokolwiex wyżej. Sulejowskie drzewem 
palone rs. 1.20, radomskie i kieleckie drzewem palone rs.1.10, 
sulejowskie węglem palone rs. 1.05, radomskie i opoczyńskie 
rs. 1, częstochowskie kop, 90 za korzec 250-funtowy. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


— Tamu S$. W.— Stowarzyszenia buchalterów u nas niema. 
P ośrednictwem w udzielaniu posad w zakresie handlowym 
zajmuje się wydział rekomendacji pracy przy Towarzystwie 
subjektów handlowych i przemysłowych, Świętokrzyska, 29. 

— Starej prenumeratorce z alei Jerozolimskiej, — Adres re- 
dakcji Fiłatelisty: ul. św. Tomasza, 15. Zaprenumerować mo- 
źma za pośrednictwem księgarni, przyjmującej przedpłatę na 
pisma zagraniczne. 

— Stałemu czytelnikowi z ul. Zieluej.—Akademja piwowar- 
ska znajduje się w Worms w Bawarji. Na listowne żądanie 
otrzyma sz, pan program i regulamin. Specjalna szkoła pi- 
wowarska (O/fentliche Brawfachschule) istnieje w Pradze cze- 
skiej, Kurs trwa od d. 1-go listopada do końca kwietnia. 

— Prenwmeratorotwi ze Starego Miasta.-- Wszelkie szczegó- 
ły, dotyczące zapisu Ś. p. Janusza ztworowskiego na rzecz 
ociemniałych znajdzie sz. pan w M 111-ym Kutjera z d. 23.go 
kwietnia. 

— Pam M. X. z ul. Marstatkowskiej.— Adresów przytoczo- 
nych osób nie znamy. Pisze się: Hóżel auc quatre natiońs, 
Boulevard des ltaliens. 

— Pamu W. C.— Według „Skorowidza Królestwa Polskie- 
go” pod nazwiskiem „Korytnica” są cztery wsie, z których 
atoli każda leży w innym powiecie, a mianowicie w powia- 
tach: wągrowskim, garwolińskim, stopnickimi jędrzejowskim, 
O którą więc Korytnicę sz. panu chodzi? ; 

— Jowiszowi.— Lieczeniem wady jąkania pecjalnie zajmu- 
je się dr. Władysław Ołtuszewski, ul. Długa, 8, Dr.O. 
w przedmiocie tym zy re już kilka monografij, które sz. pan 
nabyć może w każdej księgarni, Przez masaż należy r0zue 
mieć sposób leczenia różnych przypadłości za pomocą umieję- 
tnego ugniatania mięśni, y zł> |, 

— Panu Bronisławowi M.— O ile się zdaje; żądane wiado- 
mości najprędzej znajdzie sz. pan w „Pamiatnych kniżkach” 
każdej guberuji, wątpimy bowiem, aby istniał dokładny spis 
wszystkich właścicieli ziemskich przytoczonych gubernij. 

— Pani Jadwidze St. — O tak drobnym szczególe najlepiej 
poinformuje się sz. pani w biurze dyrekcji naukowej, Książę- 
ca, 6, lub w kancelarji okręgu naukowego. 

— Staremu Denarowi. — Monety srebrne oczyszcza się za 
pomocą czystej wody i mydła, jeżeli zaś to nie pomoże, w ta* 
kim razie należy je wymoczyć w salamouiaku. [Do monet 
miedzianych najlepiej używać pomadki do czyszczenia me- 
tali. Na usunięcie rdzy z monet wykopanych środka niema, 
stosowanie zaś silnych kwasów niszczy samą monetę. 


— Ciekamej. — 1) Jeść tylko tyle, ile potrzeba, 2) Woda. 
3) Osoba, o którą sz. pani zapytuje, jest narodowości polskiej. 
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znanej dobroci poleca zakład kefirowy Ta. Życ- 


kiego po 45 kop. but. pojed., 12$ w abonamencie. 


Kantor Chmielna 23, sklep własny Jerozolimska 
nr 64 oraz w aptece mag. far. W. Karpińskiego.1857 


Antoni 
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Spostrzeżenia meteorologiczne 


Spraw. 
PL niony stacji w Warszawie z dnia 26-79 
Barom, Wilg. Wiatr Temp, 0.=Temp. R. 
D.25-g0g. 9 524 83 Pn 95 m 7.6 
D.26-g00.76 7527 77 W 81 = 6.4 
6-1 pp. 763.2 48 W 129 = 103 
(gazy | spe jakim Q 00OR 48 
b m. ) Wysokość wody spadłej mm. 0.0, prz 


s d. Z4<go kwietnia 


Sprawozdanie międzynarodowe 


r. b, godz, 7 rano. 


rz 
8,2 


bbazja 0 z 
ice 598 90 WPd 2 pechm, | -| — ej 
Biarrita 50.0] 12.0 Pd 7  pochm. | — | —| — 
Budapeszt |68.5 11.1 Z w 2| Pockm, |16| 16 9 
Bukareszt  |09.7, 11.7 EZ 1 „pochm. —| 2% 8 
Gewa  -|etg 90| —. 0/ boa |o| zc 

ene . Ó gc —| — 
Gleichenberg| 58.2 9.4 PAW 1) pogodnie | ę1 | 16) 6 
Hamburg  |598, 95 WPn 3) pr<hm | —| —| — 
Ischl 58.8 9.0 LĄ E *ppodnię — |. 19], 7 
kijów 68.5 49 WPd 8) Roc, ah calańzz 

onstantym |58.6 |] — |  pochm, 8) 19 11 
Kopenhaga |620 6.1 W 2, mgła |=| — — 
Kraków  |597/ 110 WPn 1| mgła |—| q6j 9 
Lwów 618 097 W 3, pochm, | 6) 14) 40 
Malta 61.2, 15.6 PdZ 2) iapochm. | — | 20) 18 
Monachjum |59,4 12.7 Z 1 'jpochm. — | 16) 6 
Moskwa 79.0) 05) — 0) pogodnie |— | —| >— 
pom 69.2) 12.7 — 0 */pochm. |= | =m| — 
P 50.1] 9.9 Pqz_ 2) '/,pochm.| — | 18 
ZER 74.1 40 PdW 1| pogodnie | — | — a 
Praga czeska|59,5) 86 — 0. mgła |—| 45) '8 
Rzym 159.9] 120 PnW 8| pochm, | — | 18 10 
Stokholm 68.6, 9.8 PdW 2; 1/, pochma — = = 
Lryest 59.8] 130 — 0) pochm. | 18 | 16. 18 
Ww "2 104 W | pochma — * EJ 

ł : 


Aż Zamówienia, poczynając od najmniejszej ilości 


do największych zapotrzebowań, na cemenźż 


£ortland angielski i niemiecki oraz kra- 
jowych fabryk y : | zę 
„GRODZIEC i „„WYSORA” 
Glinkę i Ceg ogniotrwałą, krajowych, 


russkich, niemieckieh, angielskich i szwedzkich fa- 

bryk, uskuteczpiać można u firmy Z. 4. Hira= 

jewski, Kantor Bielamska 9 (Hotel Paryski). 
7% 


elefon nr 28, 153 


_„KOH-I-NOOR*. 


Najwykwintniejsze ołówki czarne dla pp. inżenie- 


rów, techników, rysowników itp. w 12różnych mięk- 


kościach, fabryki L. et €. Hardtmuth Budweis, pole- 
ca je skład papieru St. Winiarskiego, Nowy-Świat53 
w Warszawie. Cena sztuki 20 kop. 447r 


(gy nliel!! |pydór wieki 


I] 


-— 
-. 
-. 


' 1 
je! 
(l NIZNIĆ Ę 
p 
„ 
Nadeszły najświeższe fasony biżuterji złotej 
w wielkim wyborze oraz fantazyjne 
rzeczy srebrne, jakoto: flakony, grzebienie, 
bonbonierki, lusterka, ramki do fotografi 
i t p: A. RALFEORN;, 5a 
kowskie-Przedmieście nr 71, vis-A-vViS Mu- 
zeum Przemysła. 5 
CENY NIZKIE!!! 


OSTRZEŻENIE. 


Niniejszem mamy honor zawiadomić interesowaną 
publiczność, iż tytko nasze fT MY, jąko kau- 
cjonowane i koncesjonowane, maJ% Prawo zajmowa- 
nia się pogrzebami, ekshumacją» PTZEWożeniem zwłok 
i wszelkiemi zleceniami a Wemij, Inne zaś, jak 
Wodczy$ński plac Św. Aleksab9Ta hr]4, $wjejkowski 
Senotorska nr 32, Świejkowsk! Marszałkowska nr 
136 i pozostałe, pozwolenia. nA załątwianie żadnych 
formalności pogrzebowych nie mają, 

Z szącunkiem 


Jan Pełczyński 


Nowy-Świat 50. 


a „Teodor* 
Nowy-Świat 38. 
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CENY NIZKE 
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